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Przesilenie rządowe I “isię:ssssrtarBwr^ , najpraktyczniejszy I
, ... i ,  ^  > ' Warszawa, 23. 12. (TeL wL). W piętnastym P O D A R E K  G W I A Z K O W YAkcja polityczna, która rozgry wała saę omg- , przeaileS a około godz. 6,30 wieczorem za- * U U / \ I\ E jI\  U  VV I łA / u L W  W  ■

^ o św iS lIn iu  komunikowano prasie tekst dwóch aktów pań- ^ s .

giezną ruchliwością,, odcinającą, się ja^kra\vo od Gładzi tu o listy Prezydenta Rzplitej do prof. ■*,-
szarzyny, dominującej w ciągu szestnastu dni ., . świitalśkietro j t . ?  A
kryzysu. Wedile tych wiadomości, P. Prezydent Treś<Mistów tvch iest następująca*
Rzeczypospolitej odhył cały szereg konferencyj, J0 p p ,4 . dr Szim ierza Bartla we Lwowie. 4 )  ' w & %
rys^emiTrżądz™ ludzie no- Poruczam Panu misję utworzenia nowego ■ -'"T m -Jw
wi“ na obecnym horyzoncie politycznym: senator r&JldJ  a dniia 2i grudnia 1929. ’ kJj
prof. Jiuiljan Makarewicz ze Lwowa i prezes sądu —̂ ) Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki. ^ h |
^ ^ S a ^ ^ a ^ ^ n i S i ^ ^ ^ p o l i ^ c S  Do P. Prezesa Rady Ministrów dr. Kazimie- *  W i

nych rola b premjera, Kazim. Barfla który po mz rza | ^ ^ ny^pailie Prerajerze! Nie mogę się ł * l  [ ^ 1  3  3  f f l
d^nS R z e c z l S w l S r  Y' oprzeć chęci dania wyrazu wdzięczności mej wo-

O charakterze przebiegu, a tern bardziej wy- ^  Pre?esa R ady^n iŚ^ów . Szcze|X ie j S L  *  . . . . .  marki pFpFGE“ 7 DOdkowa
mku tych narad wiadomości połofnojalne nie- 7̂ howiazanv Panu. że z takiem zaparciem sie sie- Żądajcie wszędzie tylko marki „ł LPkuh, z poaKową.

wispominają. Koła polityczne skazane więc były l)ie potrafił Pan dotychczas wytrwać w tak cięż- ------ z  Sejmu .......
“ w ^ S S S ir h  oohidniowwCh można bvło leszcze k-ij d-la slebie syt?aoji ^ czf s przedłużającego warszawa, 23. 12. (Tel. wL) Termin nastep-W godzinach południowych można nyio jeszcze niestety przesilenia, ze potrafił Pan to uczy- nosiedzenia Seiirnu uzależniony jest od po-
tłomaczyc sobie rolę w powyższych konferencjach A ń finrm^7 P7aiac abv nrzesilenie rządowe sta ne«o  posieazenia sejirnu uwiamw > J i ; ;T„. iTir/Vf SAT1 Ma k a uwiera d r Dn tkiewiirza a oac, me dopuszczając, any przesilenie rząuo w e sua, rozum]enia się z rządem.

«te„ r tySIS ilS ^  5 T 3S rS S -iX “J S  t„„aNa 28 bm- zwo,a"a " * *  komfeio ■
do wyświetlenia jalkichs bardziej ogólnych z Panem, z całej głębi mu współczując. Jednakże
kwestyj prawno.konstytucyjnych, .pozostających zmuszony jestem jeszcze prosić Pana, aby ze- Wielki skandal polityczny
tylko pośrednio z sytuacją w państwie. chciał Pan ponieść ten trud dalej, nim nowy ga- Rząd niemiecki pozwala na wywóz amunicji

Wypadki atoli, które po południu rozegrały pjnet będzie utworzony. do Chin.
się na Zamku, nasuwały pilnym obserwatorom Warszawa, dnia 21 grudnia 1929. Berlin, 22. 12. W toczącym się od szeregu dni
przebiegu przesilenia domniemania, że konferen- (—) Ignacy Mościcki. przed sądem kiłońskim przy drzwiach zamknię­
cie mają bezpośredni związek z tworzeniem rzą- Prof. Bartel bawi obecnie we Lwowie, skąd tych procesie przeciwko grupie kupców i wojśko-
du. Wedle bowiem półofLcjalnej wiadomości, P. wraca dziś w poniedziałek rano. Wtedy dopiero wych, wplątanych w sensacyjną aferę masowego 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął powtórnie o zaczną się rozmowy co do składu personalnego. j przemycania broni i amunicji z Niemiec do Chin,
godz. 5-tej po południu prof. Makarewicza na pół- w  tej chwili wszelkie domysły, są nierealne. \ zapadł dziś wyrok, uwalniający wszystkich o-
godzinnej audjenoji. Następnie p. Prezydent Rrze- Można tylko przypuszczać, że do gabinetu wejdą skarżonych od winy i kary. Odczytywanie moty-
czypospolitej odbywał kolejno krótkie, półgodzin- prof. Makarewicz oraz prezes sądu apelacyjnego wów wyroku odbywało się z wykluczeniem jaw­
ne konferencje z b. premjerem K. Bartlem, preze- Dutkiewicz. ! ności. Proces kiloński nazywa prasa demokraty-
sem sądu apelacyjnego dr. Aleksandrem Dutkie- W kołach politycznych misja prof. Bartla oce- j czyna wielkim skandalem politycznym. „Tempo“
wiczeim, p. o. prezesa rady ministrów p. dr. Swa- niana jest jako pewnego rodzaju odprężenie zwła- j przypomina, iż swego czasu minister Reichswehry
talśkim i prezesem klubu parlamentarnego B. B. szcza w kierunku lewicy. ! Groener na forum Reichstagu ząkwalifikował a-
pułk. Sławkiem. Prezydent ma dzisiaj wyjechać do Spały na i ferę kilońską jako pospolite przemytnictwo, zapo- <

Te ponowne, krótkie konferencje <z uczestnika święta tak, iż podpisanie aktów nominacyjnych : wiadając surowe ukaranie winnych. Wyrok u-
; mi odibytej poprzednio narady zbiorowej, zdawa- przyszłego rządu nastąpiłoby już w Spalę. j walniający oznacza jednocześnie potępienie odpo-

ły się wskazywać, że nie chodzi w tym przypad- _ _ wiedzialnych czynników Reichswehry. Niewąt- ;
ku o deliiberacje na tematy prawno - konstytu- Domagania Niemców O rew izję . pliwie bowiem sąd w motywach do wyroku przy- 
cyjne, wymagające bardziej wszechstronnych oranie wschodnich jął za udowodnione, iż oskarżeni uważali swą
oświetleń, ale o sprawy konkretne, poprzedzają- *  . ,. . , działąlno<ść za pokrywającą się z interesami mi­
ce decyzje w związku z tworzeniem nowego rządu. Tym razem wystąpił na widowni pacylista me- njsterstwa Reichswehry i aprobowaną przez to

Nic więc dziwnego, że w kołach -politycznych mieckl Kerr. ministerstwo,
oczekiwano z wyjątkowem zainteresowaniem na Paryż, (AW). W związku z ankietą, przepro- Niemcy wzmacniają granicę,
oficjalne wiadomości o wyniku wczorajszych na- wad zoną w Niemczech na temat zbliżenia fran- Berlin, 22. 12. Na ostatnim posiedzeniu Ko-
pad. cusko - niemieckiego, dziennik „LTntransigeant“ misji Reichstagu do spraw pogranicznych tere-

Oczekiwano napróżno. Do późna w nocy ogłasza dziś wywiad swego współpracownika ze nów wschodnich przedstawiciel rządu Rzeszy dyr. 
źródła, oficjalne zachowały pod tym względem znanym krytykiem niemieckim Alfredem Kerrem ministerialny Dammann w  półtoragodzinnem 
jaknajbardziej dyskretne milczenie. Dawano je- j^tóry zaznaczył, że świat intelektualny niemiecki przemówieniu referował prace przygotowawcze 
dynie do zrozumienia, że dopiero w -ciągu dnia nastrojony jest zupełnie pokojowo. Niestety ani do akcji pomocy wschodnim obszarom Rzeszy. 
dzisiejszego opinija otrzyma -bliższe informacje. praed wojną, ani obecnie nie odgrywał on żadnej Projekt rządowy, jak tego sobie życzył Reichstag 
Pozatem koła zbliżone do rządu informowały, że rojj w rządzie. Co się tyczy zbliżenia francusko- — zaznaczył mówca — obliczony jest na 10 lat. 
prof. Bartę! wyjechał w nocy z powrotem do Lwro- niemieckiego, Kerr podkreślił, że byłoby ono moż- Pierwsze miejsce w -projekcie zajmuje rolnictwo, 
wa, co, -zdaniem tych kół, wskazuje, na to, iż rola jjwe> gdyby ster rządu znajdował się w rękach u- Dalej idą sprawy komunikacyjne. Przewidziana 
jego, jako męża zaufania p. Prezydenta jest w tej clonych, artystów, kobiet i zwykłych obywateli, jest budowa 9-ciu nowych większych linij kole- 
chwili skończona -i w dalszej akc^i tworzenia no- Politykierzy nie >są ani jednym ani drugimi; są jowych oraz 5-oiu mniejszych, oraz budowa szere- 
wego rządu nie będzie on brał udziału. t0 ludzie uparci, stąpający drogą rytyny. Dopóki gu szos o łącznej długości 3 tys. kim. Na zakoń- f ;■ ,<

Tak więc, mimo licznych konferencyj, które rządy spoczywają w ich rękach, zbliżenie fran- -czenie dyrektor Dammann oznajmił, że w tej akcji 
odbyły się na Zamku, sytuacja polityczna wy- cusko niemieckie jest bardzo dalekie. Gdy rozmo- pomocy brane są pod nwagę wyłącznie tereny 
daje się równic niepewTia. jak w pierwszych wa przeszła następnie na kwestje polityki zagra- przylegające do Polski. Powyższy program ro­
dniach przesilenia. Niepewność potęgują jeszcze nicznej, Kerr oświadczył, że wie, jakie trudności stanie niebawem odesłany do Reichstagu w  for- 
pogłoski, jakoby po dwu tygodniach przesilenia, pozostają jeszcze do rozstrzygnięcia. Nie może być mie memorjału.
miały się wyłonić jakieś wątpliwości prawno - mowy o uspokojeniu atmosfery europejskiej, póki Katastrofa kolei podziemnej w Nowym Jorkn. 
konstytucyjne o charakterze ogólnym, które nie będzie rozstrzygnięta kwes-tja korytarza gdań- Londyn, 23. 12. (Radio wł.) Z Nowego Jorku
przed utworzeniem nowego rządu wymagają je- śkiego i G. Śląska. donoszą o nowej wielkiej katastrofie w tunelu
szcze wyświetlenia. Od redakcji: A. Kerr jest znanym pacyfistą podziemnym pod Hudsonem.W pociągu złożonym

Dodać należy, że w związku z wydarzeniami niemieckim. z 6 wagonów, a łączącym Manhattan z Queens,
dnia wc-rorajiszego, w kołach politycznych oma- — e g ^ g g g B e  . asa "-u--- g— ^ w y b u c h ł  pożar, wskutek krótkiego spięcia w szy-
wiano żywo rolę senatora prof. Makarewicza, ku. Dziś odbędzie się zebranie zarządu głównego nie przewodowej. Pasażerowie rzucili- się do u- 

członka małopolskiej grupy Chrześcijańskiej De- tego stronnictwa, a w niedzielę jego rady naczel- cieczki i usiłowali albo dojść do najbliższej stacji, 
mokracji, Koła oficjalne Chrześcijańskiej Demo- nej. Niewątpliwie na tych zebraniach władz stron albo też przy pomocy wyjść ratunkowych, wyd-o- 
kraoji zupełnie nie były poinformowane o cha- nidtwa Ch. D., sprawa ta będzie należycie wy- stać się na powietrze. Rannych i uduszonych dy- 
rakterze jego wczorajszych konferencyj na Zam- świetlona. mem jest 75 z pasażerów.
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Obóz rewolucji
Czy istdtnie ostatnia 'konferencja na Zamku 

ziści te nadzieje, jakie przywiązuje dio niej „demo­
kratyczny" odłam sanacji i niektóre czynniki cen­
trolewu?

Póki niema rządu, póki trwa, walka między 
piłsudiczykami, zarówno dość trudno, jak i niepoli 
tycznie 'byłoby odpowiadać na to pytanie. Stwier­
dzimy więc tylko, że dość silny spadek akcyj re­
wolucyjno - zamachowych wywołał w społeczeń­
stwie uczucie ulgi i zadowolenia. Społeczeństwo 
polskie nie składa się z „wściekłych ryzykantów**, 
którzy mogliby z lekkiem sercem puścić losy pań­
stwa na flukta nieobliczalnej w skutkach awan­
tury.

Jednak są u nas grupy i ludzie mocno nie­
zadowoleni z zawieszenia broni, nawet tak wa­
runkowego i nieśmiałego, jak to — z sali rycer­
skiej. Zwolennicy „rewolucji**, zawiedzeni w na­
dziejach zamachowych, nie ukrywają złego hu­
moru, dochodzącego u niektórych do fuirji.

Szaleje więc przedewszystkiem — B. B. S. Po 
dłuższem bezprogramowem błąkaniu się w ogo­
nie sanacji znalazła sobie ta podejrzana partja 
wreszcie jakiś pretekst istnienia. — Rewolucja 
majowa jeszcze nieskończona, — wołają menerzy 
B. B.S. — trzeba ją pogłębić, rozszerzyć, zarumie­
nić nową krwią! A któż to ma uczynić, jeśli nie 
my — frdkcja rewolucyjna"?

Nieraz już mieliśmy sposobność pisać o po­
ziomie moralnym tej grupy. Obecnie musimy 
zwrócić nwagę na jej demoralizujący wpływ na ze 
wnątrz: nigdzie, w żadnem stronnictwie cynizm 
nie wzniósł się tak wysoko, czy raczej nisko, jak 
wśród tych byłych „bojowców", wypasionych na 
dobrych posadach w magistratach i kasach cho- 
ryclh. Najnikczemniejsze kłamstwa i insynuacje, 
żerowanie na bestialskich instynktach zdegene- 
rowanych awanturników podmiejskich, w połą­
czeniu z wysługiwaniem isię rzekomo zwalczane­
mu przez siebie kapitałowi obcemu, — że wymie­
nimy kamipanję w obronie Harrimana i płatne 
artykuły o elektrowni łódzkiej — oto są metody 
działalności tych oszustów politycznych wśród 
mas robotniczych stolicy. Chcąc steroryzować 

przeciwników pogióżkami rewolucyjnemi, podże­
gają oni te masy nieobliczalną agitacją społeczno- 
polityczną. Niepodobna, aby przytem nie pamię­
tali doświadczeń rewolucji rosyjskiej. A jeśli pa­
miętają. to do czego dążą?

O konieczności rewolucji przeciwko „faszy­
zmowi" polskiemu mówił onegdaj w Sejmie ko­
munista Żarski. Mówił podburzająca i wyzywają­
co, choć niezbyt mądrze, a przeto i nie bardzo szko 
dliwie. Rozumiemy tych posłów z B. B., których 
oburzała ta mowa, ale nie możemy zrozumieć, 
dlaczego nie oburzają się oni na swoich komdlito- 
nów z B. B. S., którzy po cyrkach i kinach wygła­
szają poglądy zupełnie podobne do tego, co mówił 
p. Żarski. Wszak i oni głoszą hasło rewolucji w 
imię socjalizmu. Jeślli proklamacje B. B. S. za­
wierają prócz tego frazesy patriotyczne, to są to 
nieistotne dekoracje. Istota akcji politycznej BBS. 
i komunistów jest jedna i ta sama: przez rewo­
lucję do ustroju socjalistycznego.

Na tych dwóch ódłamach nie wyczerpuje się 
obóz rewolucyjny w Polsce. Należy do niego je­
szcze jedna grupa, która przez rewolucję chce uzy 
śkać coś zupełnie odmiennego niż tamte dwie, a 
mianowicie stabilizację stosunków gospodarczych 
w duchu zachowawczo - kapitalistycznym. I ci gło 
szą, że rewolucja majowa trwa doitąd, że zatem 
stare prawa nie mogą być szanowane, że trzeba 
rewolucję ukorononwać (jeszcze jednym zama­
chem.

Ci trzeci — to konserwatyści. I to nietylko ich 
„wolni strzelcy", strzelający zwykle nie nabiwszy, 
— jak p. Mackiewicz (red. nacz. moinarchistyczno- 
sanacyjnego „Słowa" wileńskiego) — ale nawet 
sam sztab generalny nielicznej arrnji regularnej.

Może ostatnie wyStępy BBS. i komunistów da­
ły temu i owemu coś do myślenia na temat, ktoby 
fco ostatecznie zebrał owoce tej rewolucji. Jeśli nie 
dały, to trudno: na samobójców niema lekarstwa.

Polska jednak samobójczynią być nie może, 
I dlatego jest obowiązkiem wszystkich żywio­
łów szczerze praworządnych, a przede wsżystkiem 
obozu narodowego, wystąpić do zdecydowanej 
walki z rewolucjonistami wszelkiego autoramen­
tu, zaczynając od BBS. która w obozie rewolu­
cyjnym jest elementem najbardziej demagogicz­
nym, najwięcej podburzającym, a przeto najszko­
dliwszym. ______  __________

Śnieżyce w Bnlgarji.
Wiedeń, (AW). Z Sofji donoszą, iż w ciągu 

48 godzin szalała w Bułgarjl śnieżyca, która od­
cięła prowincję od stolicy. Komunikacja telegra­
ficzna i telefoniczna została przerwana. Również 
ustał ruch pociągów. Między Sofją a stacją Dra- 
gomar ugrzęzły w śniegu 4 pociągi. Przybyły do 
Białogrodu „Orient Express“ nie mógł wyruszyć 
ze Stacji. Oddziały wojska i wielkie grupy robot­
ników pracują nad oczyszczeniem toru ze śniegu. 
Prace nie posuwają się jednak naprzód, bowiem 
śnieżyca trwa w dalszym ciągu. Na morzu Czar- 
nem szaleje orkan. Wiele okrętów sztuka schro­
nienia w Warnie i w innych portach czarnomor­
skich. O wielu statkach brak wiadomości. Istnie­
ją przypuszczenia, iż szereg statków zatonął.

List otwarty p.Władysława Grabskiego
Echa odczytów pp. Świtalskiego i Kwiatkowskiego — Zarzu ty  stawiane 
przez min. rządom ówczesnym, nazywa W ładysław  Grabski fałszem

Warszawa, (AW). Władysław Grabski ogło­
sił list otwarty z powodu pewnych odezwań się p. 
Świtalskiego podczas odczytu w Filharmonji i p. 
Kwiatkowskiego we Lwowie. Grabski oświadcza, 
że legenda o korupcji posłów przy ipomocy kredy­
tów państwowych wyrosła w chorobliwej atmosfe 
rze, w której zresztą wylęgły się panujące obecnie 
w Polsce stosunki. Od roku 1926, w ciągu bazmała 
4 lat, żadnego z dawnych twierdzeń przedstawi­
ciele obecnego regime‘u i z tych twierdzeń, które 
ostatnio publicznie wygłaszali pp. Świtałski i 

Kwiatkowski, nie udowodniono chociaż miano po 
temu wszelkie możliwości administracyjne i praw 
ne. iStawianiia więc podobnych zarzutów publicz­
nie ®e świadomością, że ilch się udowadniać nie 
będzie, bo nie może, jest zwykłą insynuacją.

Wszystkie zarzuty w odniesieniu do rządów 
moich, powiada Władysław Grabski, nazywam 
publicznie fałszem. Kto twierdzi, że sejm był ko­
rumpowany, powinien wskazać, którzy posłowie i 
z jakich stronnietw ulegali korupcji. Kto twier­
dzi że udzielane były kredyty dla zjednania sym- 
patjii 'posłów, powinien te kredyty wymienić. Kto 
t wierdzi, że zjedny wano sóbie posłów kosztem za­
wrotnych sum, powinien podać cyfry na poparcie 
swoich twierdzeń. Obowiązuje to tembardziej lu­
dzi, którzy przez 4 lata prawie dysponowali naj- 

więkiszemi możliwościami, jakie kiedykolwiek 
dostępne były rządom parlamentarnym.*

Podobno jak twierdzą w sferach sanacyjnych 
Świtałski ma dać na ten list odpowiedź.

Po liście otwartym
List otwarty p. Wł. Grabskiego, w którym 

b. premjer domaga się wyświetlenia zarzutów, 
skierowanych przeciwko jego osobie przez człon­
ków ustępującego rządu, wywołał w obozie sana­
cji niemałe wrażenie.

„Przedświt", organ frakcji rewolucyjnej, któ­
rej patronuje p. minister Moraczewski, dziwi się 
,p. Grabskiemu, że tak energicznie domaga się wy­
świetlenia ciężkich zarzutów, stawianych mu 
przez członków rządu:

„Trudno zrozumieć, dlaczego to p. Giabski 
czyni, bo skoro nawiązuje swoją „odpowiedź" do 
zacytowanego przezeń ustępu przemówienia p. 
premjera Świtalskiego, 'to nie powinien był prze­
chodzić do porządku dziennego nad zdaniem bez 
pośrednio przed omawianym ustępem przez p. 
premjera wygłoszonem, wktórem p. Świtałski mó 
wi o ministrach ,z okresu przedimajowego, iż nie 
z własnej woli, ale zmuszeni naciskami, zmuszeni 
atmosferą, musieli się uciekać do bardzo realnych 
okupów za sympatje".

Nie namalował więc p. premjer Świtałski mi­
nistrów z okresu przedmajowego na czarno, ale 
w czarnych odpowiadających rzeczywistości, ko­
lorach (przedstawił dawny system, dawne metody 
rządzenia — tą „atmosferą", która zmuszała" 
ministrów do szkodliwych nieraz czynności, ten 
stan, w którym najlepsi ludzie mordowali się, wy­
czerpywali lub schodzili na -manowce".

A dalej „Przedświt" zapytuje:
„Dlaczego, choć nie zaczepiony, postanowił 

dostarczyć, znanym nietylko nam, ale całej Pol­
sce, grzesznikom, farby, przy pomocy której będą 
oni usiłowali przedstawiać dawne czasy, jako nie­
skazitelne!

1 dlatego zapomcą formanlch, protokółów 
o formalnych rewizjach wybija drzwi otwarte, 
skoro p. min. Kwiatkowski w ś wujem przemó­
wieniu, kt.órem p. Grabski uczuł się dotknięty, por 
wiedział wyraźnie, iż przy tych transakcjach ko­
rupcyjnych „wszystkie formalności zostały prze-

p. WŁ Grabskiego.
cudownie prawie załatwione, tak, że nawet proce­
su.... wytoczyć nie można!"

Czemuż więc p. Wł. Grabski, znając przemó­
wienie p. min. Kwiatkowskiego „wytacza proces" 
na łamach prasy".

„Przedświt" zatem stara się dowodzić, że za­
rzuty nie godzą osobiście w osobę p. Wł. Grab­
skiego, ale w system rządów przedmiarowych i z 
miejsca przyznaje, że „formalnie" wszystko jest 
w- porządku.

Jeszcze wyraźniej formułuje to organ sanacji, 
„Gazeta Polska", pisząc:

„Wierzymy w osobistą uczciwość p. Grabskie­
go — ale wiemy nazbyt dokładnie, iż „system" 
parlamentarny przedmajowy domagał się odeń 
ciągłych ofiar pośrednich i bezpośrednich. System 
ten domagał się nieuzasadnionych zwyżek budże­
towych i zmuszał dOń b. premjera oczywistym 
szantażem — ku sżkodize państwa.

Twierdzimy, iż w aktach B. G. K. istnieją pi­
semne dokumenty, stwierdzające, iż „niektórzy 
posłowie zabiegtali o różne kredyty w bankach 
państwowych" i otrzymywali je, niekiedy nasku- 
tek zlecenia ministerjum skarbu, dlatego jedynie, 
że byli posłami.

To znaczy nie z tytułu swego udziału w ży­
ciu gosipodarczem, ale z tytułu udziału w życiu 
połityeznem.

To charakteryzuje system, którego p. Grab­
ski nie był (autorem ani twórcą, ale of iarą.

.Gazeta Polska" zapowiada w końcu, iż pu­
blikować będzie „ciekawsze dokumenty", które 
zniewolą p. Wł. Grabskiego do cofnięcia zarzutu 
fałszu wobec faktów.

Zanosi się 'zatem na długotrwały i dokument­
ny proces przeciwko systemowi rządów przedma- 
jowyćh. Opimja publiczna niepokojona od trzech 
lat zgórą legendami o nadużyciach, aferach tych 
rządów, pragnie iraz wreszcie dowiedzieć się ści­
słej prawdy. To też wolałaby, aby zamiast na ła­
mach pism, toczył się ten proces poprostu w sali 
sądowej.

Przeciwko zlej woli.
Katolicka „Polska" zwraca uwagę opinji pu­

blicznej, że:
„Słowo drukowane rozwydrzyło się w Polsce 

ponad wszelką miarę, im głupsze i putsze, tem zu­
chwałej przyobleka się w sizkarłat .mentorski, tem 
zuchwałej podpiera się autorytetem głośnych na­
zwisk, tem cyniczniej narzuca się opinji. Słowo 
to wymachuje żagwią >lu!b maczugą tam, gdzie po­
winno się wszelkiemi siłami nawoływać o spo­
kój i o przewagę czynnika refleksji nad odruchem 
lub pasją. Zamiast uczyć, agituje: zamiast wycho­
wywać — judzi i jątrzy; zamiast krzepić w pra­
cy, podnieca do walki.

— A jak powtarzamy — sytuacja jest wciąż 
bardzo trudna i wymaga ogromnej rozwagi. Trze­
ba przeto położyć kres maskaradzie frazesu dzien­
nikarskiego, trzeba zdemobilizować butną i rozhu 
kaną armję słów: trzeba bezwzględnie przywró­
cić ciszę i godność sizpailty gazetowej! Chodzi prze­
cie o rzecz ważną: o zabezpiecznie zbiorowej du­
szy narodu przed zatruciem oraz o uwolnienie 
atmosfery politycznej od stałego zgrzytu cynicz­
nej prowokacji".

Pismo kończy apelem do społeczeństwa, aby 
pomyślało o skutecznej samoobronie.

Żydostwo rozsadnikiem korupcji.
Katowice, (AW). Do sądu administracyjnego 

w Katowicach wpłynęły liczne zapytania co do 
autentyczności szeregu patentów na handel domo 
krążny, znajdujących się przeważnie w posiada­
niu nagły w. żydów. Po zbadaniu sprawy, stwier 
dizono, że w wielu wypadkach patenty wydane by­
ły przez osóby mające dostęp do potrzebnych dru 
ków, które systematycznie uprawiały w  sposób 
karygodny handel patentami sprzedające je po ce 
nie do 200 złotych za sztukę.

Sowiecki „pogrzeb religji“.
Sowieccy fanatycy antyreligijni wpadli na no 

wy pomysł. W  czasie świąt Bożego Narodzenia u- 
rządzają oni na ulicach Moskwy specjalny „anty- 
religijny karnawał". Jedną z głównych atrakcyj 
tego osobliwego „karnawału" będzie legoryczny 
pochód ulicami miasta, który nazywać się będzie 
„pogrzebem religji". Bezbożnicy sowieccy sądzą, 
'iż drogą ośmieszania religji uda im się ściągnąć 
wierzących na tory ateizmu.

Rok w Bolszewji ma mieć 72 tygodnie.
Komisja moskiewska, której powierzono mi­

sję przeprowadzenia reformy kalendarza, zakoń­
czyła w tych dniach swe prace, przedkładając 
miarodajnym czynnikom do zatwierdzenia pro­
jekt, przewidujący zaprowadzenie w Rosji z dm. 
1 stycznia 1930 nowego podziału rok na 72 tygo­

dnie. Według projektu tego każdy tydzień skła­
dałby się z pięciu dni, a ponadto byłoby jeszcze 
w roku 5 dni „pozakalenidarzowych", które były 
wolne od pracy (święta rewolucyjne).

Zasiłki dla bezrobotnych wypłacone będą przed 
świętami.

P. minister pracy i opieki społecznej w poro­
zumieniu z p. ministrem skarbu polecił, aby w 
związku z nadchodzącemi świętami Bożego Na­
rodzenia zasiłki ustawowe dla bezrobotnych za 
okres od 6 do 18 grudnia były wypłacone w je­
dnym dniu tygodnia przedświątecznego i aby za­
pomogi miesięczne dla pracowników umysłowych 
za grudzień r. b. były wypłacone również przed 
świętami Bożego Narodzenia, bez obowiązku wy­
czekiwania upływu miesięcznego terminu, prze­
widzianego w instrukcji o pomocy doraźnej dla 
pracowników umysłowych.

Mrozy utrudniają w Rosji żeglngę.
Moskwa, (AW). Z Rostowa nad Donem dono- 

| szą, iż na Morzu Aizowskiem szaleje silna buraa.
■ Parowiec „Ejsk", zdążający do Marjupola osiadł 
| na mieliźnie u ujścia Donu, z wieloma pasaże­

rami i dużym ładunkiem. „Ejsk" został poważnie 
uszkodzony przez lody. W  Marjupolu lody zata­
rasowały parowiec „Mikojan". Z Rostowa wysła­
no łamacz lodów. t



Nr. 197 ..DZIENNIK POMORSK*"

Borze, śniegi, mrozy i wilki we Włoszech.
Rzym, (AW). Donoszę, z Ankonny i Specji •> 

wielkich szkodach spowodiowanych burzę.
Koło Ankony burza była tak gwałtowna, że 

fala zmyła z pokładu jednego ze statków pewne­
go marynarza.

W 'Neapolu i w całych południowych Wło­
szech panuję wielkie chłody. W  Neapolu zmarły 
dwie osoby z powodu zimna.

Według doniesień ,,Popolo di Roma", autobus 
pasażerski został napadnięty w pobliżu Salemo 
przez stado wilków.

Jedynie dzięki przytomności umysłu szofera, 
który Strzałami iz rewolweru położył kilka wilków 
zdołano unilknęć niebezpieczeństwa.

Z Wenecji donoszę o szalejącej burzy mor­
skiej. Kilka barek rybackich zatopęło.

Ostre mrozy w Chinach.
Londyn, (AW). Według doniesień z Pekinu 

na terenie Chin północnych /zapanowała już suro­
wa zima. Temperatura spadła do 25 — 30 stopni 
poniżej zera. Mrozy nastąpiły /nagle powtodujęc 
śmierć 21 bezdomnych chińczyków, którzy spali 
pod otwartem niebem.

Zmiana nazwy stolicy Turcji.
Wskutek zaprowadzenia w  Turcji pisowni ła­

cińskiej, okazała się też potrzeba zmiany brzmie­
nia niektórych wyrazów tureckich.

'Pierwszą lakę zmianę bętdzie nazwa stolicy | 
powojennej Turcji, która brzmieć będzie „Anka- j 
ra“ , nie jak dotychczas Angora.

Ustąpienie burmistrza Sopot.
W związku ze stratami, (jakie poniosły Sopoty 

wskutek fatalnej gospodarki i nowemi żądaniami 
kredytów w wysokości pół miljona guldenów 
przez burmistrza dr. Laua, któremu kredytów 
tych odmówiono, podał się tenże onegdaj do dy­
misji.

Sfery gospodarcze postanowiły powołać na 
to stanowisko człowieka obeznanego zarówno z 
życiem gaspodarazem /jak i potrzebami miejsco­
wej ludności.

Jako kandydatów' na opróżniony fotel burmi­
strzowski wymieniaję: prezydenta Malborga — 
Pawelczyka, właść. fabryki „Bodenburg“ w Gdań­
sku — Ernsta i landrata gdańskiego — Hinza.

C H O J N IC E
•hojnice, dma 26. gfrudnia 1929 r. 

C h o jn ic e
Opłatek wigilijny

otrzymać można u organisty p. Gierszewskiego, plac 
Kościelny 5.

Ofiary.
Dyrektor Oddziału Banku Polskiego w Chojnicach, p. 

A. Perkowski, zamiast życzeń świątecznych i noworocz­
nych złożył w Redakcji naszej kwotę 30 zł, z prośbą o prze­
kazanie:

1) na Kuchnię Ludową w Chojnicach — 10 zł.
2) na biednych miasta Chojnic — 10 zł.
3) na gwiazdkę dla żołnierza polskiego — 10 zł.
Redakcja nasza składając p. dyr. Perkowskiemu ze

swej strony najserdeczniejsze życzenia „Wesołych Świąt41, 
dziękuje za 'ten hojny dar, który oby znalazł jak najwięcej 
naśladowców.

Pan Łangowski złożył w naszej Redakcji kwotę 12 zł 
zebraną na ubogich miasta Chojnic. Pieniądze te wpłacili: 
p. Rupolt — mistrz rzeźnicki 5 zł. p Jan Loch — 2 zł. p. Aloj 
zy Łyczywek — 1 zł, p. Maks Brzeziński z Silna — 3 zł i p. 
Kłosowski z Silna 1 zł. P. Wolff zaś 1 centnar węgla, który 
odstawiono do Magistratu.

Urzędnicy i robotnicy administracji miejskiej, złożyli 
na Kuchnię Ludową w Chojnicach kwotę 106,80 zł. 

Godziny urzędowe poczty.
Urząjd Pocztowy w Chojnicach komunikuje, 

że we wtorek dn. 24. 12. br. poczta urzęduje od 
godz. 8 — 12 i od 15 — 17. Listonosze doręczają 
przesyłki tyilko przedipołudniem .

Służba (telegraficzna i telefoniczna pracuje 
jak zwykle.

Gwiazdka Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
żeńskiej.

Dziś wieczorem o* godz. 8 urządza Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej Żeńskiej w auli Sżkoły 
P o ws ze c bn ej wie czore k gw i azidk o wy. S t o wa rzy- 
szenle zaprasza na ten wieczorek rodziców dru­
hem, Parnie z patronatu i symtyków.

Ceny targowe w Chojnicach w dniu 21 hm.
Nabiał: masło funt 2,50 — 3 zł, mendel jaj 4 zł.
Drób: gęsi tłuste 2 zł funt, indyk 9 — 13 zł sztuka, 

kury 3,50 — 5 zł sztuka.
Ryby: funt sandacza 3,50 zł, szczupaka 2,60 zł, karasia 

2,50 zł, drobnych ryb 80 gr.
Ziemniaki: 3,50 zł za centnar.
Następne targi odbędą się: we wtorek 24 bm., sobotę 

28 bm. i wtorek 31 bm. (d).
Znalezienie damskiej torebki.

P. Kapitan Rogowski znalazł na ul. Młyńskiej damską 
torebkę skórzaną z zawartością. M. i. znajduje się w to­
rebce list adresowany: Katarzyna Piejkowa. Szosa By­
kowska 1.

Torebkę odebrać można na posterunku Policji Państwo 
wej w Chojnicach. (d).

Amatorzy rowerów.
Wczoraj odbyła się przed Sądem Okręgowym w Choj­

nicach rozprawa przeciwko młodocianym amatorom ro­
werów w osobach Buzoskiego i Lemańczyka obu z Tucholi.

W październiku r. b. podczas jarmarku w Tucholi za­
poznali się oskarżeni w pewnym hotelu z Heleną Jani­
kowską z Rudzkiego mostu pow. Tuchola. Panna ta przy­
jechała z siostrą na rowerach. Rowery zostawiły u p. Bu- 
kownik. Oskarżeni dowiedziawszy się o tem -udali się po 
takowe, przedstawiając się 'za braci Heleny Janikowskiej. 
Zabrane rowery oskarżeni spieniężyli. Śledztwo policyjne 
dało wkrótce rezultat, gdyż sprawców ujęto i poszkodo­
wane otrzymały rowery z powrotem.

Sąd skazał obu po 2 miesiące więzienia i ponoszenie 
kosztów rozprawy. (d)

Gwiazdka w Stów. Młodzieży Polskiej.
Wzorem innych lat urządziło Stowarzyszenie Młodzie­

ży Polskiej męskiej w piątek wieczorek gwiazdkowy dla 
swych członków.

Wieczorek zaszczycił swą obecnością Wielebny ks. pa­
tron Borzyszkowski. U stołów, rozstawianych w auli Szkoły 
Powszechnej zgromadziło się przeszło 70 druhów. Po od­
śpiewaniu kolend przemówił do zebranych ks. patron, pod­
kreślając znaczenie gwiazdki i jej symbolu — choinki — 
poczem przedstawiciel Redakcji naszej p. Lehmann złożył 
Stowarzyszeniu życzenia świąteczne. Staropolskim zwycza­
jem podzielono się wzajemnie opłatkiem. Największą ra­
dość u zebranych wywołało ziawienie się gwiazdora, który 
dla każdego druha miał jakąś meispodziankę. Zaznaczyć 
należy, że podarki te pochodzą z ofiarności tut. kupiectwa. 
Z kolei nastąpiła skromna herbatka. Całość urozmaicono 
śpiewaniem cudnych naszych kolend.

Przed zakończeniem wieczorku ks. patron podał do 
wiadomości radosną dla Stowarzyszenia nowinę. Mianowi­
cie Związek przysłał Stowarzyszeniu dwa złote medale, z 
których jeden przeznaczony jest dla prezesa druha Belhke, 
a drugi dla wiceprezesa druha Ossowskiego. Na zakoń­
czenie zaśpiewano „Kto się w opiekę41, poczem zebrani się 
rozeszli.

Niech mdły ten wieczorek świąteczny będzie jednem 
ogniwem więcej w łańcuchu spójni braterskiej druhów i 
krokiem naprzód w pracy organizacyjnej. (1).

I P O W I A T
Sprzedał obcy majątek.

W Sądzie Okręgowym w Chojnicach, skazany został 
dn. 20 hm. pośrednik Cherek iz Tucholi, na 4 miesiące wię­
zienia za oszustwo.

Mianowicie, oszust 'ten usiłował sprzedać majątek na­
leżący do jego teściowej, niejakiemu Świątkowskiemu po­
chodzącemu z Małopolski i pobrał na poczet ceny kupna 
1000 zł zaliczki. Sprawa wyszła majaw i oskarżony przy­
znał się do winy. Sąd uwzględniając, że przestępca ń.e pył 
dotychczas karany, zawiesił wykonanie kary na przeciąg 
2 lat, pod warunkiem, że tenże zwtóci w ciągu miesiąca 
Świątkowskiemu nabrane 1000 zł.

P o w ia t

Konarzyny, pow. chojnicki. (Osobiste). Dowia­
dujemy się, iż z dniem 1 stycznia 1930 r. został 
Ks. Norbert Demiski przesiedlony jako katecheta 
do Gdyni. Na nowej placówce „Szczęść mu Boże".

Brusy, pow. ehorjnidki. (Sprzedaż alkoholu 
bez zewolenia). Niejaki Anastazy Januszewski za­
mieszkały sitale w Brusach, sprzedawał długi czas 
bez zezwolenia władz skarbowych wódlkę. Obecnie 
sąd skazał go za ten nieprawny proceder na mie­
siąc aresztu i konfiskatę zajętych wódek. (d)

Z  P O M O R Z A
Pożar fabryki mebli w Grudziądzu.

Grudziądz, 23. 12. W  uh. isobotę spłonęła tu 
wielka farbyka mebli M. Rucińskiego, mieszcząca 
się obok starostwa. Pożar zauważono 'dopiero o 
23,30 w  nocy gdy płomienie ogarnęły już dach. 
Mimo energicznej akcji ratowniczej, grudziądz­
kiej ochotniczej straży pożarnej, która uruchomi­
ła aż 10 prędnic, szalejącego żywiołu nie zdołano 
opanować i fabryka spłonęła doszczętnie wraz 
z 'całem urządzeniem i zapasami surowca.

Straty wynoszą około 100,000 izff. Fabryka by­
ła tylko częściowo ubezpieczona w jednem z to­
warzystw ubez. w Toruniu. Gmach, w którym 
fabryka się mieściła, stanowił własność Powia- 
towelj Kasy Oszczędności w Grudziądzu i był ube® 
pieczony. Przyczyny pożaru nie zdołano jeszcze 
ustalić. Zaznaczyć naileży, że bez pracy pozostanie 
78 mistrzów stolarskich i robotników.

Starogard. (Wybryk /przyrody). Na przed­
ostatnim targu pojawiły się świeże grzyby, sprze­
dawane w pęczkach i fjolki, które ponownie w 
ostatnich dniach zakwitły w lasach okolicznych. 
Piękna pogoda sprawiła również, iż kasztany pod 
Starogardem okryły się zielenią. Zjawiska powro­
tu wiosny w połowie grudnia najstarsi w okolicy 
ludizie nie pamiętają. Obecnie i tutaj zapanowała 
zima.

Kartuzy. (Nagroda dla służących). Wydział 
Powiatowy przyznał służącym żeńskim i męskim 
(o ille nie są żonaci lub zamężne), pozostającym 
przynajmniej 5 ląt bez przerwy u jednego praco­
dawcy, premje za wierna służbę. Wnioski o przy­
znanie premji, należy kierować, o Me to dotych­
czas nie nastąpiło, za pośrednictwem pp. wójtów 
do Wydżiału Powiatowego najpóźnniej do dnia 1 
stycznia 1930 r.

Nowemiasto. (Olbrzym szczupak!) Niezwykły 
okaz szczupaka wyłowił w Drwęcy na wędkę, gra­
barz przy tutejszym cmentarzu ewangelickim, p. 
Szramka z Nowegomiasta. Rybka ważyła 18 ft., 
a że miała olbrzymie rozmiary, świadczy fakt. że 
w jej wnętrzu znajdowały się dwie ryby, z których 
pierwsza ważyła 2K ft„ druga zaś %  ft. Wyło­
wienie szczupaka tych rozmiarów na wędkęjest 
rzadkością i przynosi szczęśliwemu rybakowi po­
dziw.

Garczyn, pow. kościerski1. (Świętokradżtwo). 
W  nocy «z 12 na 13 bm. niiewWkryci sprawcy włama 
li się do tutejszego parafialnego kościoła przez 
okno; rozbiwszy tabernakulum, skradli kielich 
złoty. Komunikanty, znajdujące się >w kielichu, 
rozsypali na ołtarzu. Otworzywszy sobie drzwi, 
zbiegli; w niewiadomym kierunku. Kradzież za­
uważył dopiero rano miejscowy ks. proboszcz 
Sztok. O powyższem /zajściu zawiadomiono policję

Szalona śnieżyca w BułgarjL 
Sofja, 22. 12. (Radjo wił.) Szalejąca od trzech 

dni śnieżyca odcięła Sofję od reszty kraju. Eks- 
press jadący z Wiednia do Konstantynopalu, 
utknął w olbrzymich zaspach śnieżnych. Na miej­
sce wysłano wojsko, które odkopuje pociąg.

W  Filillpolu pod ciężarem mas śniegu zawa­
lił Się gmach elektrowni, wskutek czego miasto 
tonie w ciemnościach.

Wyższy Kurs Nauczycielski.
Zarząd Okręgowy Związku P. N. S. P. w Kra­

kowie organizuje w Wejherowie w czasie przy­
szłych feryj szkolnych 6-cio tygodniowy, przygo­
towawczy Wyższy Kurs Nauczycielski, 

a) z języka polskiego i rysunków,
•b) z języka polskiego i śpiewu,
c) z robót ręcznych i rysunków,
d) z wychowania fizycznego i śpiewu.
Oiprócz powyższych przedmiotów 'grupy a),

b), c), d) łącznie, będą miały wykłady z nauk pe­
dagogicznych i nauki o Polsce, współczesnej. Bliż­
szych informacyj udzieli, po nadesłaniu znaczka 
'pocztowego: Zarząd Okręgowy Zwiążku P. N. S. 
P. w Krakowie, Rynek Główny 29 II. p.

S 3

C zyte ln iko m  I a b o n e n to m  
„ D z ie n n ik a  R o m o rs k le g o "

przypominamy, iż zamówienia na prenumeratę^ 
przyjmują listonosze 24 bm. tylko do godz. 12-tetj.
H H B E B H H H H E IR t B S M S E lH H H H B I
RUCH WYDAWNICZY

Nadesłane wydawnictwa.
Otrzymaliśmy Nr. 12 miesięcznika dla mło­

dzieży „Mój Przyjaciel'1 poświęcony podróżom, 
przygodom /i nauce popularnej. Jest to pismo no­
wego typu, informujące swych młodych czytelni­
ków w lekkiej nienużącej formlie o ostatnich wy­
darzeniach na pólu naUki, sportu, kina, podróży 
i t. p. Zarówno malerjał beletrystyczny jak i po­
pularno naukowy dobrany jest umiejętnie i za­
interesuje bezwątpienia nie tylko młodzież, lecz 
i dorosłych, interesujących się życiem współ- 

czesnem. Numer gwiazdkowy, ozdobiony lliozne- 
mi ilustracjami, /zawtiera ponadto obszerny dział 
rozrywek umysłowych i ciekawy konkurs świą­
teczny z nagrodami. Niska cena (60 gr.) czyni to 
48 stronnicowe pożyteczne pismo dostępnem sze­
rokim rzeszom nawet mniej zamożnych czytelni­
ków. Adres redakcji: Warszawa, Bielańska 5. 

Prenumerata roczna 6,60 zł. Konlto czekowe P. K. 
O. 1573. *

„Myśl Narodowa1'.
W najnowszym (54) .zeszycie „Myśli Narodo­

wej" w artykule wstępnym p. J. D. N. z niezwykłą 
jasnością wykazuje, że „walka o nowy Ustrój" 
jest dla obozu t. zw. „sanacji" jedynie „walką o 
władzę". Żywotne zagadnienia polityki międzyna 
radowej poruszają artykuły: „O politykę czynną 
nad Dunajem" p. Adver oraz „Imperjalilzm ame­
rykański" Bohdana Zaniewskiego. Świetnie napi­
sany jest głos polemiczny Kazimierza Marjana 
Morawskiego p. it. „Potemikin nie miał racji" 
(nadzwyczaj interesujące analogje historyczne do 
czasów dzisiejszych), z /prawdziwem zadowole­
niem czyta się ciętą „Ofensywę" A. Nowaczyó- 
skiego, tudzież krótkie dowcipne uwagi „Na mar­
ginesie".

W dziale literackim zwraca uwagę artykuł p. 
t. „Panfledista czy altruista?" pióra znakomitego 
krytyka, senatora Wł. Jabłonowskiego, poświęco­
ny wydanym niedawno „Panfletom" Nowaczyń- 
skiego. W  Mjetonie „Na widowni" Dogammy, na 
tle historji nader pouczających perypetyj z wy­
dawnictwem dzieł zbiorowych Adolfa Dygasiń­
skiego-, wypowiedziane są głębokie spostrzeżenia 
na temat obowiązków księgarstwa wobec kultury 
narodowej.

Cena zeszytu 80 gr. Prenumerata kwartalnie 
9 zł. Adres Administracji: Warszawa: Jerozolim­
skie 17.

RUCH w TO W ARZYSTW ACH
Towarzystwo Powstańców i Wolaków w Chojnicach. 

Roczne walne zebranie odbędzie się w środę dnia 8 stycz­
nia 1930 r. o godz. 20-tej (8-mej wiecz.) w lokalu druha 
Locha, w Chojnicach, Rynek.

Na porządku dziennym między innemi wybór nowego 
zarządu. Gdyby na powyższe zebranie nie przybyła ilość 
członków statutem przewidziana, odbędzie się o godzinie 
20,15 (8,15 wiecz.) tego samego dnia drugie walne zebrania 
które będzie zdolne do powzięcia prawomocnych uchwal 
bez względu na liczbę obecnych czołnków.

O przybycie wszystkich druhów na to zebranie zapra­
sza Zarząd.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. Kole 
Chojnice. Jak rok rocznie, tak i w tym roku urzą­
dza tut. Zwiąże^ Inwalidów Wojennych obchód 
gwiazdkowy dla najbiedniejszych ofiar wojny, 
inwal., wdów i sierot i to w poniedziałek dnia T&. 
grudnia 1929 r. o godz. 6-tej wieczorem w sali 
hotelu Centralnego. Wszyscy ci, którzy zgłosili 
się u skarbnika p. Góreckiego, winni w oznaczo­
nym czasie punktualnie się stawić celem odebra­
nia podarku gwiazdkowego, gdyż w przeciwnym 
razie nie przechowuje się dłużej takowego 1 po­
darek przepadnie na korzyść innych wdów i sie­
rot. Z&rnąd.
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Wydzierżawienie
ślisgawki a 5* niiejsk em jez orze żako mem na okre» 
aimy 1929|30 odbędzie i ię drogą i neta gu publicznego 
we wtorek', dnia 24, grudnia 1929 r, o godz. 10-tej w 
Ratuszu pokój nr. 11. 2877

Warunki dzierżawy wyłożone są do wglądu w 
Ratuszu f okó nr. 11.

Magistrat.

Obwieszczenie
w sprawie okorowania ściętych drzew 

iglastych.
Na podstawie art. 25. punktu c. rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24. VI. 1927 r. o 
zagospodarowaniu la‘ ów niestanowiących własności 
Państwa (Dz. U. R. P. nr. 57. Poz. 504) zarządzam, 
aby we wszystkich lasach, niestanowiących własności 
Państwa, składach tartacrnych, kolejowych i inny. h 
były okorowane najpóźniej do dn iall kwietnia 
1930 roku strzały ściętych drzew iglastyeh (opał 
i użytek) oraz wszystkie niewykarczowane pniaki. 
Również do wyżej w%mie ionego terminu powinny być 
oczyszczone z gałęzi iodpaoków drzewnych w.zystkie 
tegoroczne (rok gospodarczy 1929) 1930 zręby.

W razie niezastosowania się do niniejszego zarzą­
dzenia okorowanie ściętych drzew iglastyeh oraz oczy­
szczenie zrębów wykonam przez osoby trzecie na koszt 
właścicieli (art. 44 rozporządzenia Prez>d. Rzeczypos­
politej z dnia 22. III. 1928 r. Dz. Ust R. P. nr. 36. 
poz. 342), a oprócz tego nałożeń na grzywnę w  
wysok. 500 zł., (art. 48. rozp. dnia 24. VI. 1927 r. o 
zagospodarowaniu lasów niestanowiących własności 
Państwa Dz. Ust. R. P nr. 57. poz, 504). W lasach 
drzewo poleca się korować zaraz po ścięciu. 2883 

Chojnice, dnia 4 grudria 1929 r.
Starosta Powiatowy 

p. o. (— ) Dr. R/óska

„O g ł o s z o n o " !
Chojnice, dnia 23. grudnia 1929 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego.

CHOJNICE
•■*/****>'»

Na gwiazdkę
poleca

pierniki. nrapsn,
nimby piernikose. Herbatniki raarcynan,
JjgjJjft kartofelki mnrcypnn.,

figury nrarcyponow, 
S n le rid . ngnry czekoladowe-
Wielki wybór ! Wielki w ybór!

B. RADKE
eukiernie i kawiarnie.

Torty, drzewce I 
eiustn każdego gatunku wykonuje 

się prędko i akuratnie.

» i  M iJJ i i i ; l  I I  M.Ui.M li.M.M.MiMiMJ.MiMJi1

0 podarków gwiazdkowych
w po cenach umiarkowanych: Koszul® 

dzienne, kołnierzyki, krawaty,
0 szale, szelki, skarpety,
0  rękawiczki, reformy,
a  swetry., pulowery,
a  parasolki,
0  chusteczki, damską
0 bieliznę, różne trykota-
0 że, wełniane szale, czapki,
0  swetry dziecięce Portfele, teki,

portmonetki, laski eleganckie, torebki 
q  damskie Specjalność : Pończochy damskie.

S Oskar Wetland
przj bramie Człuchowskiej

►00 < ►oofi

Kowala-
maszynisty

z długoletnią praktyką, z 
własnemi narzędziami i z

czeladnikiem
poszukuje od 1 4. 1980 r.

Majętność Igły
Krajowy 2867

Zokiod Poprora
Chojnice

Na Święta Bożego Narodzenia
Polecam

świąteczną wyborną kawę paloną. Orzechy 
pierniki — cukry — czekolady —  herbat­
niki, migdały, mak i przyprawy do piecze­
nia. Konserwy rybne —  sardynki — sar­
dele. Wielki wybór konserw owocowych i 
jarzynowych.

Specjalność:
Wina gronowe i krajowe w wielkim wybo­
rze w cenie począwszy od zł. 3,00 za *|t but. 
Wódki — likiery — koniaki— rumy i araki.

R. FreittflN nast. (0. Richter
Dworcowa 42. Telefon 47.

Poszukuję od 1. 4. 30 r.

włodarza
człowieka do świń  
i parobka do koni

wszyscy z zaciągiem 2869

Szlach.
Nowacerkiew.

Nq p i f iz d k e
kwitnące Azalje

„ alpejskie fiołki 
„ chryzantemy 
. Prymulki 

palmy Arankarie 
rośliny dekoracyjne 
cięte kwiaty, koszyczki 

poleca

IC Blaszczyk.
szosa Gdańska 16.

Najlepszy podarek gwiazdkowy 
— to sprzęt radiowy

najlepszy sprzęt radjowy — TELEFUNKEN 9
dla kompletnej sieci
Do tego głośnik - TELEFUNKEN
ARCOPHON 5

TELEFUNKEN
Najnowsze doświadczenie — Najmodniejsza konstrukcja.

Prrsimy żądać w swym składzie sprzętów radjowych 
tablice porównawcze lampek Telefunken
W każ^m  interesie radjowym znajdzie Pan tabele 
zbiorowe lampek, z których może Pan wybrać 
odpowiednie lampki Telefunken dla wszystkich nowo­

czesnych aparatów radjowych
Proszę żądać zademonstrowania «p »r5tów lampek i 
głośników Telefunken u i rzedstawicieli Fy.Telefunkenr 

w Grudziądzu u Fy. A Ku^isch
Chojnicach 
Chełmnie 
Wąbrzeźnie 
Lu a wie 
D fałdowie 
Kości erz', nie 
Toruniu 
Jabłonowie

Emil Hero ann 
Walter Smoliński 
Fr Biały 
Jan Krasiński 
Otto Obłuda 
Bcia Arm ńscy 
„El ktra" wł. Schulz 
B Makowski

i u wfzystkich odsprzedających.

Nadeszły i poleca wyborne

karpie
R. Freiwald

nast. W. Richter 
Dworcowa 42, tel. 47

Wykwintne

mcniture 1 zł.
Dworcowa 72.
Krakowska.

RflDJO
N jnowsz? aparaty radjow® 
Telefunken bez baterji i 
akumulatorów oraz aparaty 
Philipsa i krajowe, są do 
nabycia po renach fabrycz 
ny<h na dogodnych warun- 
k ch w Drogerji
Kazimierza kaka

obok Magi tratu.2 771

U c  n i a
kelnerskiego

poszukuje *i68l

Poszukuje s ę
• 9

pensji
dla dwóch gimnazjastćw,
Zgłosz. do eksp. ; od A. B,

Hotel Engel.
B z t e a o t K

umiejąoa gotować z dobre 
mi świadectwami od 1. 1. 
30. potrzebna 2878

Drogerja Zak,
Gimnaz Ina 1.

lin stół 
Sraztewyl

Kwitnące fjołki alpejskie, 
hjacynty i t d.

L. Ho we.
Miód sztuczny

funt 90 gr.
poleca 2873

Firma A Ried* 1 
właśc. R nk 
n 1 Gdańsk-* 2.

Dzielnej 2882

Poszukuje się skromnego 
umebl. 2880

pokoju.
Zgłosz. do eksp. Dziennika 
Pom. pod „A.*

diieooczyny
dla mieszkania prywatnego- 
poszukuje zaraz

Hotel Engel,

„H tice le“
poleca po zniżonych cenach
Firma A. Riedel

właśc. Rink 
uL Gdańska 2. 2876

Dla pani:
Kwiaty balowe, szale jedwabne, torebki 
rękawiczki, śzluplery, kombinacje, pończochy.

Na bale i wieczorki.

Ludwik Rasch
Dla pana:

Koszule dzienne, krawaty „Elraw rękawiczki, 
skarpetki, szelki, bielizna, spodnie, szale 

portfele — portmonetki.

mmm* 11 mu 11 imi —    ...................................... . ■■   

Na zbliżające się święta
we wszystkich oddziałach

bardzo niskie ceny gwiazdkowe.

S dad sortymentowy
Balzer i Borris

Chojnice.

keja ! AdmiatiWwafa: Chajfctoe «t 
tie®, — Telefon 44. Adrea tsłaęr

k*. tą —Pocatowe koato czakowa 101X* — Konto bankowa: Bank Powiatowa Chojaleą, Mlafaka Kaaa Oaacąds«4<L
-  - • -  Za. red. odpL Zbigniew Łukaczyóaki —Drukiem I nakładam Srok „Dzień. Faaa“ w Chojnicach.—Skrytka poczt 33 

Wjrdaz , WladjraUw Inljuas Schraibar


